
ATr. 4. Kraków, Poniedziałek 4 Stycznia 1892, Rocznik 1Y.
Przedpłata wynosi:

w K rakow ie:
miesięcznie i  zlr., 3 5  'int., kw ar­
talnie 4  złr., półrocznie 8  złr., ro­

cznie 1 0  złr
Za odnoszenie do domu dolicza się 

1 5  cnt, miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji 
Austro Węgierskiej:

miesięcznie 1 «łr- 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr pólrocz. l O  z/r. rocznie 5tfO zir.

Num er pojedydczy 0  cn^

POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub _,egoJmiejsce, 
zt> pierwszy raz 1 0  cni., za o u tę -  
pDe po 5  cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po % cnt od 
wyrazu, tłustym drukiem p o 5  cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglu- 
>zed 9 5  cnt. „Nadesłane* 4 0  cnt. 

od wii rsza.
Adres dla telegramów: 

„ K U R J E R “  —  K R A K Ó W .

B ęk.pisów  Red? keja nie zwraca.

R .  ii-^ J l>  . A .  K  m  J  A  i-  A  D  1M C I  K T I S  " I*  R  A  O  J  A . :  u .  1  i  o  a  S z e  w  s  I ł  a  3NT r  7  x .  p  i ^ t i r  o

Z KRAJU,
O dezw a.

w  roku 1892 upływa 600 lat od czasu, 
kiedy 6w K inga, łona Bolesława W s ty ­
dliwego, „Królowa logend narodu polskie­
go* wydała ostatnie tubnien.e w klasztorze 
star. -sąde -kim P F , K la m e k , przez siebie 
fundowanym.

W prawdzie od tego cznsi., gdy^ If tarzy 
niszczyli swemi zagonami Polskę i szukali 
polskiej królowej w murach starosądeckich 
i zamku pieniósk'm , minęło r górą PZI ść 
wieków, wprawdzie bohaterskie czyny Po 
laków i Węgrów z owej epoki w obronie 
chrześcijaństwa i zagrożonej cywilizacji 
Zachodu należą do przeszłości, — wsze­
lako wspomnienie tej chwili właśnie teraz, 
gdy naród polski po latach niewól i du­
chowego upadku przychodzi do poznania 
sil swoich i ufny w lepszt? przyszłość, nie 
wątpi w swoje odrodzenie, rocznica ta , 
z k tó 'ą  łycr, się cały cykl oh azów na­
szego nar. dn , jego przeszłości, dni s.czę­
ścią i sławy, niepoślednie w sereu każdego 
Po>ake n u s i mieć znaczenie.

Stary Sącz, bogaty wspomnieniami hi- 
storji, bogaty klcsztorem św. Kingi i cen- 
nemi w nim zabytkami artyzm u polskiego 
z zamierzchłej przeszłości, będzie miał pię- 
kuą sposobność popisać się nimi wobec 
narodu, który na uroczystość tę niewątpli­
wie tłumnie pospieszy

Kom itet miejscowy, zawiązany celem 
gedoege prze prowadzenia tej uroczystości, 
wzmocniony komunikatem duchownym, na 
czele którego stoi ks. bi kup tarnowski, 
oczek u-e decyzji z Rzymu co do przapro 
wadzenia części religijnej programu, po- 
czem część dalsza ułożoną i do publicznej 
wiadomości podaną będzie. K io  wie, jak  
witlkie masy ludu uroczystość ta. popar­
ta potężnemu wpływami kościoła, nie tyl­
ko z całej Polski, a e także Slowaczyuny, 
Ś.ązka, Vvęgićr niewątpliwie ściągnie, ten 
odczuje całą | ważność i pedniosłość pro- 
granpn nif- ty ku ro etrooy rei-gijaej, ale 
także głównie"] narodowej

Podając na razie te wiadomości, nad­
mieniamy zaiazem, iż uroczystość ta od­
będzie się z końcem lipca 1892 roku, a 
bęuzie trwała około dni dziesięciu tak, 
aby ją  dla największej ilości ludu dostę­
pną nczynić

Suzegółowy program będzie w swoim 
czacie ze wszyt tkiemi szczegółami ogłoszo­
ny , Na razie atoli komitet rensi się liczyd 
ze środkami, które do dyspozycji mieć 
może.

W tym celu odnosi się do reprozenca- 
cyj autonomicznych kraju uaszego, które 
w pierwfzej Jinji obowiązane są stać na 
straży aucna narodowego do związków 
patrjotycznych i serc polskich, aby dobro- 
wolnemi d itkam i pracę komitetu wesprzeć 
zechciały.

Pierwszy piękny przykiad hojności iście 
magnackiej złe żył już ti raz hr. E . Stadni 
cki z Nawojowej, waiąwszy na siebie ko 
■zta sprawienia srebrnej trum ny dla „Świę­
tej królowej nnrodu polskiego.*

P rz y jm u je  datki, jukotei wszelkiej m 
formacji ndziela przewodniczący „komitetu 
św. Kunegundy,* ks. Jakób Jordan Roz­
wadowski, kanon k i dziekan miejscowy.

Komitet.

KJRłER L M ^ K l

* Czytelnia akadem icka lwowskiej mŁ- 
iz ie jy  urz ą^za «zereg odczytów na korzyść 
fisdnszów  ^B ratn iej pomocy*. W szeregu 
prelegentów  iltanie m iędzt innym i H enryk 
Sienkiewicz.

* Na w y.taw ^ obrazów nadeszły trzy  
obrazy Siem iradzkiego: „Pokusy św. H ie­
ronima*, „ 7  pociechą i pomocą*, i „Pow rót 
z uroczystości Bachusa*. Pomimo tak iej 
a trakcji pubi-cznoóci, nielicznie uczęszczano 
na wystawę.

KUftiER P^^C JO N A L N Y
* W  K atach splouęłą garbarn ia H trsza  

E isensteina i Lei iJrey tr w raz z zapasami 
skór, Szkoda przeszło 20.000 i r . w z n a . 
cznej części ubezpieczona. W  Porąbce 
pow bialskiego, spłonęło H  demów j 7  

stodół, szkoda 13 000 złr. — ^  GraLowcn 
sL jlskim  w pow. stry jsk im  cerkiew filial 
ńą, szkoda okuło 25A0 złr. Pożar powstał 
skutkiem  niedbalstw a sinzby kościelnej, 
k tó ra  po t  zw. „pom ynkach,* nie pogasiła 
należycie św iateł.

* D obra W aręż, w powiecie sobalskim 
nabył p. K azim ierz M armorosz, właściciel 
K aporowa, od p, Łomnickiego za 520.000 
złr

t unika m^jscowa.
K altttdar*  D ziś: śś G rzegorza biskupa- 

ju tro  śś Emiliana, TM.

R o c z n i c e :
Po upadku p-i wsiania listoi-aduwego, o 

k rn tn ie zaciężył despotyzm cara Mikołaja 
nad Polską Urządzono w ziemiach polskich 
pięć oddziałów tajnej policji, posługującej 
się k ilkunastu  tysiącam i szpiegów; nastę­
powały bez przerw y branki do wojska tak 
ścisłe, że kto tylko był zdolny pod k a ra ­
bin brano g->, bez względn na liczbę p > 
trzebnyeh rekrutów . Zarządzono też drobnn 
dokncz.liwości, jak rozk iz  chodzenia wie­
czorem z la ta rsą ; bez niej na ulicy n ik o ­
mu pokazać się nie było wolno. Jakby  na 
urągowisko mezaschłytr łzom i świeżym mo 
g ;łoiu, zapraszano rodziny poległych, uwię 
clonych i wygnanych na bale 1 uroczystości 
na cześć Mikołaja urządzane. Kto z zapro 
szouych się nie zjaw ił, zapisany w księdze 
„źle myślących*, przy najpierwszej sposo­
bności dostaw ał się do więzienia lab na Sy­
bir. Sieroty polskie tysiącam i wywożono w 
głąb Rosji, gdzie je  na M-.skali wychowy­
wano. Nawet od matek porywano dzieci, 
jeżeli ich ojcowie w boju jo leg li.

W  tych to czasach dnia 4 stycznia 1832 
wyszedł ukaz carski, regulujący sprawy 
paszportowe. Aby otrzym ać paszport za 
granicę, potrzeba było wykazać się św ia­
dectwem „dobrego usposobienia polityczne­
go* i nie być zanotowanym przez ta jną  
policję w rejestrze podejrzanych Do F ra n ­
cji i Anglji tylko wyjątkowo wydawano 
paszporty, a wogóle niedawauo paszportu 
nikomu, h t„  nie ukończył 25 roku życia. 
To zastrzeżenie uczynił car dlatego, aby 
młodzież nie udawała się do zakładów na­
ukowych zagranicznych. P aszport koszto­
wał prócz 90 kopiejek za stempel, zrazu 25 
rub li, potem 100, a na L itw ie i Rusi 300 
rubli za półroczny pobyt zagranicą.

W Kole literacko ^rtystycznem odbę­
dzie nię we środę wieczorek mnzyczno-de- 
Klamacyjny.

Z wystawy sztuk pięknych W prawdzie 
uowyeh o lrazów  w ostatniej chwili nic nie 
przybyło do naszego salonu artystycznego, 
to jednak je s t tam ty le dzieł wielkich za­
le t, że w arto się im przyjrzeć choćby pa 
k.lkr, razy.- Było tez osób w dmn wczo­
rajszym na w ystawie sz tab  pięknych wiele; 
wszyscy z pizyjem nością przypatryw ali się 
między innemi obrazowi p. Józefa Rapa 
ckiego, k tó ry  zw raca na siebie nwagę i od­
znacza s 'ę  piętnem oryginalności w pomy­
śle i wykonania. Mnóstwo innych prac na­
szych artystów  zasłngnje na pilną baczność, 
— a dwa wielkie płótną m istrza Matejki 
ciągną zawsze oko i przykuw ają do siebie. 
Zauważyliśmy wczoraj, iż najwięcej osób 
gromadziło się przed Grunwaldem  i Joanną, 
rozpraw iano obszernie o tyoh wielkich dzie­
łach genjalnego arty sty , zachwycano się 
uiemi i dnżo mówiono o zasługach Matejki 
w historji sz tuk i polskiej. Jakaś powaga 
panowała wczora) w przybytku Apollina 
pośród niedzielnej publiczności, odwiedza- 
lącej wystawę

f  Zmarli. Ludwik Grabowiecki, obywatel 
z Pudula, przeżywszy la t 60, zm arł 2 h. m.

Pogrzeb ś. p Franciszka Tlachny oby­
watel?. K rakow a, b. starszego ( er.hu ciesiel­
skiego etc. odbył się w sobotę popołudniu 
7. domu zm arłego przy placu Groble 1. 7, 
przy licznym udziale publiczności. Kondukt 
prowadzony przez duchowieństwo p&rafl1 
W W . ŚŚ. i zakonne, poprzedzała mnzyka 
wojokowa 56 pułkn piechoty. Obok trum ny 
otoczonej m ajstram i cechcwemi z zapalone- 
mi pochodniami, uier.onu chorągwie cechu 
ciesielskiego, m urarskiego i studniarskiego. 
Od wrót cm entarnych aż do grobn, nieśli 
trumnę m ajstrow ie! obywatele a licznie pizy 
byli koledzy zawodowi oraz robotnicy, dali 
przez to dowód koleżeńskiego szacnokn, któ­
rego ć. p. Tlachna za życia doznawał.

P. Aleksander B&ndrowski, tenor ope 
ry w Frankfocie nad Menem, przybędzie 
do naszego m iasta i ta  w ystąpi z koncer­
tem pod koniec Ł miesiąca. Będziemy więc 
mieli w tym czasie k ilka wokalnych wie­
czorów, co Się w K rak., wie rzadko zdarza.

Mira Helleruwra występuje z koncer­
tem w dniu 13 b- m nu cel dobi-ocziiuy 
Znakomita artystka chce tym sposobem od 
płacić Krakowowi za gorące przyjęcie ja ­
kiego tu doznała przed paru laty, kiedy 
dawała koncert własny i złożyć ofiarę ze 
swo^o talentu na rzecz rodzinnego miasta. 
Znfkomitej artystce za to iależy się szcze 
ra wdzięczność. Koncert przy współudziale 
prof. Byiickiego i orkhstry 13 pnłkn, na­
leżeć bćdzie d- najpiękniejszych, jakie sły  
azeć można. Reszta biletów jest <L naby­
cia w księgarni p. Krzyżunowiikiego

■ teatru Publiczność nas.-a chętnie za 
Pełnia teatr -  P odstaw ieniach  rzeczy 
Poważnych; zapełniła też g'ł W®Z. ' 
przedstawieniu „Urjela Akosty P •
P- Żelazowski, który w f .m m  bohater­
skim r y m a r z e  posiada kreacje Pierwszo­
rzędnej wartości, jest Urjtlum poi - a' d7“  
względem niepospolitym. P a m ię ta m y  t a k i e  
potężne role, jak np. Makbeta,'Otella .a- 
kie świetne postacie jak Szczęsn- gi w 
„Horsztyń*kim« i ty ie lnnych (o w szyst­
kich nie*adługo obszernie pomówimy , że 
patrzymy na Urjela Akostę w interpreta­
cji naszego artysty z Wysokiem zadowo­
leniem estetycznem i śledzimy grę eałą z 
najgłębszą uwagą. W  charakteryst f ce in­
dywidualności artystycznej p. Zelaz-wskie- 
go, którą zamierzamy uskutecznić, -jast? 
nowimy się między innemi i nad rolą Dr" 
iela, pełną dobrz« uwydatnionych rysdw, 
zaczerpniętych i  poychologji samej postaci.

Dzisiaj pokrótce tylko wspominamy o nie 
których ustępach. Tak np bardzo się nam 
podoba scena Urjela ? m atką. P  Żelazow 
ski kładzie tu  bardzo, bardzo wiele sen ty ­
mentu, wypowiada słowa z drgającbm sil­
nie w głosie uczuciem —  a to zdanie: 
„Ślepa m atko, zamknij oczy !“ dwnkrutD e 
ci bo pow tórzone, spraw ią nadzwyc;:a 
głębokie wrażenie. .Scena odwołania tra k t , 
waim jest z nam ię'nością, wybuchającą 
gwałtownie. Słowem, cało kreacja p ŹeU 
zowskiego należy do praw dziw ie actystycz- 
iy- li, niepowszednich i wrażających się w 
pamięć na zawsze. Pani Żehuow ska, j ’ko 
■Judyt-1, zasługiw ała na oklaski za g fę  g łę ­
boko "dezutą i silnie oddaną P. R ygier 
scenę przekleństw a wypowiedział 7 zapa­
leni. I i ,i artyśfei za wykonanie re sz ’y ról 
zasługują na nznan e

Pierwszą l.ra owę fabrykę prasowa 
nych drożdży otw orzył przed kilk ima m ie­
siącami w K rakowie tu te js .y  obywatel, p. 
Józef Czesak pr y ulicy -Senatorskie] na 
Półwsiu Zwierzyuieckiem we własnej rea l­
ności. Dotychczas sprowadzano i sprzeda- 
wan 1 prasowane drożdże zagranicą fab ry ­
kowane. T utejsi spekulanci żydowscy z a k u ­
pywali m aterjał surow y w Galicji i w ysy­
łali fabrykom niemieckim do przetw arzania. 
Obecnie mamy w kraju  fabrykę i byłoby 
niewłaści .■ em żądać innych drożdży niż 
krajowych, zwłaszcza, że mają być w ybor­
ne i świeże. Żądać ich też należy od w szy­
stkich kupców. Nadto roznosi je po domach 
służący fabryki, na zamówienie. P . Czesak 
jest w możn ści dostarczyć dziennie około 
300 kilo d rożlży  prasowanych. Fabryka 
zatrudn ia tylko polskich robotników

Niemczyzna Czegóż możrm j się spodzie­
wać po m otłocla żydow skim , jeżeli jeden 
z tutejszych słuchaczów wydz’ałn lek ., uro­
dzony w Kołomyji, ma tabliczkę na drzwiach 
swego mieszkania w domu ks. Misjonarzy 
na Stradom in nr. 2  I piętro z napisem 
R Bii 'C'el Ho cer Jer Medic n.

Pożar W Łobzowie W cztra j o godzinie 
5 m inut 20 o lłrzym ia łuna na pochmurnem 
niebie sygnalizow ała pożar w stronie Ło 
bzowa. Niebawem też nadbiegający z tam ­
tych stron ludzie przynieśli wiadomość, ż- 
się pali pałac 'obzowski. \« którym  r fę 
mieści szkoła kadetów L w a plutony k ra ­
kowskiej straży  pożarnej, i  naczelnikiem 
Fminowiczem na cz.ele jechały ju t  w peł­
nym rynsztunku  na miejsce pożarn. Podą- 
ż y l!śmy w ślad za sikaw kam i. P rzybyw szy 
na miejsce, zastaliśm , już dach całego le­
wego sk rzyd ła  w płomieniu. Drogę do pa 
łacn zagrodzili uzbrojeni w bagnety żoł­
nierze, k tó rzy  b iegi li bez potrzeby, ro /pę  
dz.a.iąc n iezbyt licznie zebranych lodzi, któ­
rych należało raczej użyć do spieszniejsze- 
go ratunku . W szedłszy do pałacu zastaliśm y 
już tam dyrek tora policji d ra Korotkiewi- 
cza, zastępcę delegata hr. S tarzeńskiego, 
d ra Ja n a  h r Mieroszewskiego i komisarza 
poli. ji dra Banacha. W e1* n ą trz  pałacu ten sam 
nierorządek, co przed gmachem. N awoływa­
nia, biegania bez celu, wynoszenie rzeczy 
bez najmni jszej potrzeby, brak należytego 
aświi tlenia kn ry tarzy  i schodów prow ad/ą
c.rch do strychu płunąCigo z całą zaw arto ­
ścią na cał:, długość lewego sk r ydła. O 
gień był tak  silny i gwałtów n . , że drzwi 
żelazne rozpalone do czerwoności z biedą 
o tw w zyła straż pożarna. Podłoga na s try ­
chu z cegieł ułatw iała wprawdzie z lokali­
zowanie p< żeru, ale zarazem w ytw arzała 
atmosferę jak  w dobrze rozpalony m piecn. 
Mimo to naczelnik Eminnwicz z Ira n  1 tu. 
strzam i Policzkiewiczem i Wójcikiem, wy­
prowadziwszy na górę węże, rozpoczęli ga 
szenie ognia, przyczcm brandmii trz  Poli 
cckiewicz ciężko skaleczył się w praw ą rę ­
kę. Na dole wpri.wiono w ruch dwie sika­
wki miejskie, sikaw kę z Nowej wsi i K ro­
wodrzy T eraz dopiero okazał się ta talny 
brak wody i więcej jeszcze, brak wszelkich 
przyrządów ratunków y .h , które w tak  o 
gr< innym gtnathn powinny być w pogo­
towia. Żołnierze ciągle biegali na wszyst 
kie strony, a nic było komu pomagać przy 
w piawianm  w ruch sikawek! Dzięki in te r 
wencji hr. S tarzeńskiego i dyr. K orotkie- 
wicza zarządzono wreszcie, aby ludzi ro z ­
pędzanych p rzy  wejści-j, sprowadzono do 
czerpania w od-- Znowu pół godziny npły- 
uęło, nim wyszukano fenbly do wody i na 
r.ol> ceuit komendanta pałacu kap. Uhle, u- 
r?ąd/,ono żywy łańci cb az do rzeki, z k tó ­
rej mozolną drogą z rąk  do rąk  podawano 
kubły z wodą. Nadeszły również beczko­
wozy m iejskie i odtąd akcja ratunkow a 
szybko postępowała napizód. P rzy  pożarze 
7. oficerów był najczjflniejszym  porucznik 
hr. Łubieński, k tóry  nie tylko inform acja­
mi u łatw iał zadanie naczelnikowi Eminowi 
czoIęi, ale i na dole przykładał rękę do 
sikawek, zachęcając do pracy bezczynnie 
gapiących się żołnierzy

Z m iasta na miejsce pożaru przybył też 
kom ndanr jenerał K tieghamm er.

Ze straży zamiejscowych czynne były: 
straż  z Nowej wsi pod wodzą naczelnika 
gminy Konika i z Krowodrzy pod wodzą
d. Chwastka Obie spełniły dzielnie obo­
wiązek.

P ożar był tem groźniejszy, ile że na 
drugiem  piętrze sk rz j dła palącego się zn a j­
dowała się bibljoteka zakładu, p nadto przy  
silnym  w ietrze północnym mógł pożar przy 
jąć straszne rozm iary, gdyby nie energ .- 
czna akcja ratunkow a naczelnika Em inc-
wicza.

Prz.yczyna pożarn dotąd niewiadoma 
P ożar zaczął się na krcńcu lewego sk rzy ­
dła, na strychach oddanych na skład rzeczy 
oficerskich. Miejscowi u trzym yw ali, Ż6 je ­

dna ze sług byłe na etrychn i zapaliła  
pr iz Dieuwagę siennik, inni znów by ]j 
zdania, że ogień kuminowy był właściwą 
pożaru przyczyną.

Dobrze po godzinie 3 ukończono gaszc 
n 'e ognia a naczelnik Eminowicz odjeżdża 
ą̂ c fozostaw ił I. pluton S traży  pożarnej, 

Ttiiy pilnował zgl szczy
Poiar na Kazimierzu Nocy dzisiejszej 

-i godz 1 ui. 7 znów zaalarm owana została 
straż ogniowa, niemal równocześnie dwoma 
intom ptam i, z ul. Krakowskiej i filji poli­
cyjnej kazim ierskiej, do pc&aru przy ulicy 
Miedzach. W yruszyły plutony I I I  i IV pod 
naczelną komendą p Eminowicza, a p rzy­
bywszy na miejsce zastały  w płomieniach 
dach wielkiego budynku drew nianego je­
dnopiętrowego, długości okoio 60 metrów, 
w którym mieszczą się 1 zienki żydowskie. 
Ogień, pow stsły prawdopodobnie z nieo­
strożności, szerzył się 7. niesłychaną szyb­
kością, k ilkakro tn ie  przerzucając się na 
dwa sąsiednie bndynki dwupiętrowy dom 
murowany z dachem drewnianym i dom 
p, Margnliesa, od ulicy D ietla Niesłycha 
na panika powstała pomiędzy żydostwem, 
które z objętych płumiemami domów po 
częło bez ubrania g r  mannie uciekać. K ra­
kowska straż ogniowa, 7  pomocą prsyoyłej 
podgórskiej, energicznie zajęła się opano­
waniem ognia, pracując niemal z nadlndz- 

■m wysiłkiem przez cz tery  godziny; temu 
też zawdzięczać należy, że spłonął jedynie 
dach na łazienkach i szkody ograniczone 

o najmuiejszych rozmiarów. S traż  ognio 
wa zaledwie dopiero o godzinie 6 nad ra  
cem powróciła do koszar.

Ze stacji Tow. ratunkowego- P rzy  
wczorajszym pożarze w Łobzowie Towa- 
1 -ystwo opatrzyło brandm istrza Policzkie- 
wieza, którem u spadający szyfer rozciął 
] raw ą rękę, a spadająca belka p rzygu io iła  
lewą.

Od Nowego Roku po dzień w czorajszy, 
K rak Ochotnicze Tow ratonkow e, udzie- 
M o pierwszej pomocy już w. 13 wypad 
kuch N iezaprzeczony to dowód użyteczno­
ści i poirzeby T ow arzy itw a, poświęcające 
go się dla cierpiącej ludzkości o każdej 
godzicie dnia i nocy.

Nngła £mieró w  dniu wczorajszym 
zm arła nagle w schronisku przy ulicy sk a  
"  ińskiej Rozalja Bukowska, lat, 40. Po 
skonstatow aniu *gonn przez dr. Jungego , 
■ iało odwieziono do k lin ik i

Znaleziony 24 grudnia zegarek złoty, 
“ ysndz&cy brylancikam i, odebrać może pra 
u M właściciel w biurze dyrekcji policji.

t e a t b u  k r a k o w s k i e g o .
W e w torek 5 b m. po raz sz is ty  : Pier- 

m s y  bal, komedja w 1 akcie Zygm unta 
P rzyby lsk iego ; po raz czw arty : G uzik ,
komedja w 1  aktfie M ariana Gawalewicza 
i Reprezentant domu Muller i S p ó łko , ko­
medja w 1  akcie W ł. hr. Kozit brodzkiego.

W e środę 6 b. m. po raz  134 : Kościu- 
zkn pod Racław icam i, obraz h istoryczny 

w 5 oddziatach W ł. L Anczyca.
We czwarLek 7 b m. (jedenaste czw art­

kowe przedstaw ienie) w m ów ienie: Wielki 
człowiek do małych interesów, komedja 
w 5 aktach A leksandra h r F red ry , ojca.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  3 sty cznia. N. Wiener Tag 
blatt donosi, źe cesarz powoła do Izby 
panów: prezydenta Izby poselskiej dra 
Sm oB ę, wiceprezydenta krajowej "Rudy 
•zk Jn e j d)a Bobrzyńskiego. posła na sejm 
krajowy G ora-akiego 1 ruskiego właściciela 
dóbr Fedoro wic za. W iadomość powyższa 
przynajmniej o ile dotyczy dra Sm olki, zu- 
p ‘-D)c. jetsi, umyślona

W i e d e ń  3 styczniu. Deutsche Zta. or­
gan zjednoczone] lewicy utrzym uje, że « r -  
ntesjeme pref. Bilińskiego na prezydenta 
k iei państwowych bynajmniej nie pozosta­
je  w związku z powołaniem hr. K nenburga 
do gabinetu. Nominacja lwowskiego p ro ­
fesora, zdaniem wymienionego organu, uyła 
postanowiona, zanim reprezentant lew y 
wszedł do gabinetu i byłaby aastap.ia 
chocb) hr. K uenburg me był Z0Btał mini­
strem.

W ręcz przeciwnego zdania jest Vater- 
JfiMił, który przy pis nie nominacji prof. Bi­
lińskiego znaczenie polityczne 1 , jak  do­
niesiono, żsda aby hr. Taaffe uczynił ta 

dla klubu konserwatywnego.
Nienieccy narodowcy w1 tają nominację 

■r Knenberga nader sympatycznie. Organ 
Steinwendera N a tim a h  Blaetter pr: yznaje, 
że ze stanowiska narodowego nic uowemu 
tornistrowi nie można zarzucić, zapewnia­
ją c , iż stroumetwo nieńfiecko -''narodowe 
zawsze wobec niego postępować będzie lo­
jalnie.

W , e d e ń  3 stycznia. N- F r. Presse 
wielce się niepokoi z pcwodu, że w P ru- 
siech żywioł konserwatywny ruszać się za­
czyna i ie  zwłaszcza coraz więcej zyskuje 
zwolenników wrogi żydowskiemu liberaliz­
mowi kiernuek dziennika K ,eut /.ty- O r­
gan giełclz.arzy wiedeńskiih usiłuje prze­
cież wmówić w swych zwolenniRów, że 
wym.auione pismo konserwatywne we wła­

snym obozie bywa ganione, a na dowó I 
cytuje ustęp już nawet uie z prowincjo­
nalnego, tylke z powiatowego dziennika: 
Bromberger Z t g , który naaywa „bardzo 
|)0ważnym“. Tymczasem w Bromberger Z t  
konserwatyzmu zaledwie tyle, co n. p .  w 
F  eni lenblticie, a pDmem poważnem na 
*-vwi, ją v . Fr Presse chyba tylko dla 
Łego, źc l iron i żydćm

B u d a p e s z t  3 stycznia. Telt-gram y 
roznjiisjy j u^ w iadom ość o zgonie K erko 
po y ego. B) ł to w ybitny parła neutarzysta  
w pierw szyiu okresie dualizm u. W gabi- 
n cio S/ilavy%‘go dzierżył tekę skarbu , 
k tó h  złożył W r. 1873, po z -stawiając fi 
nan-e W ęgier w stan ie  opłakanym  ."k tóry  
był sku tk .em  jego  błędów, jak nie mniej 
stosunków w jak ich  .-bjął tekę. Po ustą­
pieniu z gabi i-etu, K erko  poły żył jako  
z iwie | iy w atn y  nie m ieszając się do 

polityki. J v
P a r y ż  3 styczni-, T  w srtybulp 

noworocznym sU m rd z a , i e  W8Z c ’  
tycv pragną jiokoju, ale za p y tu jo - Czy 
zasadnicze życzenie w y s ta r iz y ? ' Liberii 
z a p isu jh  jako  najważniejsze m o m e n t/ u- 
oiagłsgo roku - koniec po litycznego o d o so ­
bnienia F rancji j n  zaw arciu so ju tZU z R(, 
sją 1 początek ekonom icznego odosobnię 
nia F rancji w skutek  zawarcia p rzez p ań ­
stw a środkow o-europejskie traktatów  han­
dlowych Brak stałej większości rządowe 
w |>arl:imeneie, uważa Lihertg za uiepoko- 
jący objaw. Journal dts Debats wierzy w 
trwałość pokoju du zewnątrz, gani brak 
stałości i konsekw encji w wewnętrznej po ­
lityce rządu , zapow iadijąc że pozbawiony, 
tre-c i program rządu nie d ługo  się u trzy­
ma. Figaro unosi się nad sojuszem z F ran  
cją R«-k 1391 był rok em ceł. Skutku 
tych ceł mleży odczekać. Kwestja socjal­
na w roku ubiegłym ani na k ro k  nie po­
stąpiła. l.a  Fran e uważa ekonomiczne 
odosobnienie F raLcji za pozorne. Potrójne 
pu/y  mierze straciło przez ustąp.enie Cris- 
piego «wój groźny charakter.

P e k i c  3 stycznia. Według urzędowych 
doniesień w ostatuich dniach odbył 8 'ę 
czti-rodniowy bój z powrtańcami, którzy 
stracili 2 000 ludzi i 50 przywódców.— 
7j Shaughai donoszą iż dwadzieścia euro­
pejskich i amerykańskich okrętów wojen­
nych stoi w porcie Flota ta zaczęła ścią- 
g ć się w kwietniu i nie ulega wcale wątpli 
w ści, że ułożoną była z góry dem onstra­
cja. Utrzymywano w Anglji, że okupacja 
egipska będzie miała następstwa w pó? 
nocnyi h Chinach. G dy jednak Mo-kale 
rozpoczęli posuwać B'ę ku chińskiej gr 1- 
nicy, rząd angielski odstąpił od swych za 
rui arów. Europejczycy sa tu ogólnie zda 
nia, że kryzys nie je s t jeszcze skończoną. 
W ładze lirytańskie rozwijają nadzwyczajną 
encrgję i m iiliw em  jest, że uiespodziewa 
nie postawionym zostanie krok jakiś nie 
zwykle ważny W iadom ość, że Chiny 
chcą Anglji odstąpić wyspę Form ozę, po­
dobno nie jest bezpo Istawną, zwłaszcza, 
że niebieskie państwo przez tc, zapewniło 
by sobie jiomoc Anglji w razie konfliktu 
r. Po-ją.

yl^w Duuaju.
W iedeń 4 styczuia. Dunaj wystąpi! z

koryta i za i aż lewy brzeg, w skutek czego
komunikacja z wodnemi mlynam: przer- 
wana.

S te in  4 stycznia. Dunaj przybiera za 
lews okoliczne wąwozy-

Traktaty baiwlowe Fraurjl.
Paryż 4 stycznia T u :rij„ze boJa polity 

czne okazują skłonu' ść do rozpoczęć a z 
Włochami układów, w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego bez względu na sto 
sunki polityczne.

Chadourue.
L o n d y n  4 Stycznia. Chadonrne, pier 

wotnie kelner a później korespondent ajen­
cji H avasa, ciągle zatrudnia opinję ouidi 
czuą. O betnie zamieszcza w Timesie obszer­
ny artykuł w sprawie swego wydalenia z 
Bułga'ji. Najgłośniejszy z kelnerów nie 
szczędzi naturalnie Stambulowowi i wogóle 
władzom bułgarskim , ,arzutów.

Głód w Bosjl.
Peters?‘n r g  4 stycznia. Komisjonerorn, 

którzy zamiast maki, zaktij.ili n& ra jmneK 
gminy śmiecie, wy oczuno proces W y ­
kryto w wielu punktach jiaństwa różne in 
ne nadużycia pizy zakupnie środków ży­
wności dla głodnych A kc-)a rafUQkowa 
wskutek tego wielce utrudniona, niekiedy 
wprost niemożliwa.

J o ł o w i e  w  C h in a c h .
K o lo u ja  4  sty.-zma. Biskup Anzer, 

pracujący w Chinach, jńsze w liście do 
katolickiej Koeinische Volksztg., ie poło­
żeni-1 w państwie niebieskiem bardzo jest 
groźne Należy się obawiać katastrofy, ja ­
kiej w dziejach Chin jeszcze nie zapi­
sano

Powstanie w Yemen.

południowej Arabji) dowodtą, że powsta 
nie t£miej9zych Arabów było wymierzone 
nietyiko przeciw Tnraom , leci tak ie  prze­
ciw żydom.

Influenza.
Gmitudcn 4 stycznia. Królowa M aria 

hauovcrska zapadła na influenzę.

Otrucie
M aste to w n  4 Stycznia. Zach irowa,o Au

30 osób wskutek spożycia ciast do k tó ­
rych ktoś dom.eszał t ro c in y  w mu.emayiiu, 
że tu  sól glauberske K ilka osób juft n- 
marło. Reszta dogorywu

S a m o b ó j s t w a

W ied eń  4 ety?znia. Zastrzeli się tm  
zarządca fabryki cementu w Perlmoos Igua 
cy W.eBner ujcitc sześciorga L-e-ctnici 
dzieci z powodu, że po ośmioletniej 6lu‘ 
bie został zwolniony od obowląaków.

Berlin 4 stycznia. O debrał tn sobi 
życie buchalter O^kar W ien, urodzony w 
Pradze Powodem samobójstwa było po­
dejrzenie, iż z pod jego pióra wyszła b ro ­
szura, wymierzona przeciw Towarzystwu 
dyskontowemu, wsRutek >zego szefowie 
pociągali go do odpowiedzialności

Wiedeń 4 stycznia Neue F r Presse 
odebrała rzekomo z Poznania wiadomość, 
że J E . książę biskup kardynał Dnnajew- 
ski będzie obocny przy kousekracji nowo- 
miancwanego arcybiskujm gniefnieńskc- 
poznańskiego ks d*-. Stablewskiego.

Wiedeń 4 stycznia. Aeue F r, Prrise 
zamieszcza w najnowszym numerze ostry 
artykuł wstępny, wymierzony przeciw br 
Taaflten.u z powoau, że dopuścił do p o ­
wołania prof. Bilińskiego na e tanowiukc 
precydenta kolej i państwowych oraz dła 
'ego, źe nic chce zerwać z klubem kon­
serwatywnym. Organ żydowsko liberalny 
grozi, że lewice wróci do opozycji.

P r .tg a  4 stycznia. Polit k  stwierdź , > s 
znaczna bczba członków stronuictW j sta­
ro /e-k.ego wystąpiŁ przeciw punktacjom 
ugody czesko niemieckiej znacznie prędzej., 
niż to uczynili młodoczesi.

Budapeszt 4 stycznia. Zmarły minn.ter 
Kerkapoiy prz- znaczył otwartym już testa­
mentem z r. 1888 cały swój majątek na 
rzecz ubogich dzieci i sierot.

Petersburg 4 stycznia. Mówią, że abi- 
syński król Menelik zamierza wyriać 0 10  
bne poselstwo do stolic Rosji i Fraucji.

Bruksela 4 Stycznia. Półursędowy or­
gan rosyjskiego m inistra spraw zewnętrz­
nych Kord wypowiadr, sdanie, i e  sojusz 
rosyjsko-fr.ncuzki jest czynnikiem w wyto 
kim stopniu pokojowym. Kord odznacza 
się obeonie optymizmem, bo nawet poło­
żenie na w schods'/ nazywa względuie ra - 
dowalniającem.

Londyn 4 stycznia. Przywódca stron­
nictwa konserwatywnego vrcąd<>weg >) lord 
Hartington wszedłszy jako książę Devon- 
shire do Izby wyższej, zatrzymuje kiero­
wnictwo rzeczonego stronnictwa. Zastępcą 
jego zostanie Obwnberlain, który zarazem 
ma być stałyn mówcą konserwatystów, 
z którymi prawdopodobnie połączą się li­
beralni uąoniśei w jedno stronnictwo na­
rodowe-

NADESŁANE

Ma m zaszczyt z a w ia d o m ić  
S za n o w n ą  P T. P u b liczn o ść , iż  
objąłem  z'd. i  październ ika b. r

R E S T A U R A C J Ę
w „ H o te lu  K ra k o w s k im 44 w  K ra k o w ie . 

Kuchnia dobra i zdrowa
zaopatrzona we wszelkiego rodzaju aapoje

jako to
w  m a  k ra io w e  i zagraniczne.

Obiady 1 kaiaej porce a ia cartt. Abonament mle- 
s.ęcznie od 15 ?łr —  Obiady od 60 et. do doafa  

prywatnych o nlłoj. 
N a M enela 1 z b io ro w e  k o la c je

przyjmnję zamówienia we włati ym lokala 
restauracyjnym na I. piętrze, jako tsż  i w 
w domacL prywatnych — po cenach niuiur- 

kuwanycł
P o l e c a m  s i ę  w z g l ę d o m  Szano­

w n e j  P . T. PuDLcznaiSci 
1981 I 7 -2C) i  powstań.Bm

W IN C E N T Y  D YBA fs.

NAJLEPSZE CUKIERKI
p r z e c i w  k a s z l o w i  i  c b r y p c e ,  

odznaczont (6-6)

na Wystawach Hlgleuiczuych
MIODOWE —  ZIOŁOWE,

wyrabiane na sposub Leliwa w Wwszb 
wie, mam zaszizyt polecić Sz. P T. Pu- 
blieznośoi.

Z głębokim szacunkiem
A u t o n l  Nowiński.

Fabryka cukrów deserowych
U lic a  B ra c k a . 1. 5.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
w y r a z u  z w y k ł y m  ć r r k i e m  p o  2  c n t . ,  t ł u s t y m  d r u k i e m  

5  c n t .  —  M u n m u i n  c e n y  o g ł o s z e n i a  2 5  c n t .
pt>

N f i k a  i  w ychow anie .

I Lekcji muzyki,i , ,  m u i y i u ,  c z f f l ^ k o S -
I 6 ' w a to r jn m , za  m ieszkan ie  lub życie. 
[ tf ła ic m o ść  w A d in in ln ls trac jl „ K u rje ra  

P o lsk ie g o '. t7 ( '(4 l- J)

Akademik, filolog,
k ich  środków  u trz y m a n ia , p o szu k u je  le ­
k c y !  choćby z a  n a jsk ro m n ie jszem  w yua- 
g iod i ' '  .........................|  g rodzen iem . A d res u d z ie li A d m in is trac ja  
„K urjera Polskiego". ó2.«(9 >

- r a

T ^ S
o o

L J

. a

i

P osad y  i prace.

I Buchalter śclam i h a n t i r
z czy n n o ­

ściam i banko w e  mi 1 fa-

b ry c zm m l p o szn k n je  z a ję c ia . Adres 
B u c n a jte r  u l. św . K rz y ż a  10. 5 "(o

D oniesien iu  rosm aite

Obiady pra  w d z iw ied o m o w e , ".a św ie
żem m aśle, w  znan e j w  sze 

ro k lch  k o łach  R e s ta u ra c j i  L ite w sk ie j 
p ie rw sz o rz ę d n ie  u rz ąd z o n e j, p rz y  u licy  
F lo r ja ń s k ie j .  1. 15, I. p. Obiad od 27 cn t 

5.12(4 8 ) Z arzad .

Lokale

Pokój duży n a  I. p ię trz e , p rz y  
u l. K a rm elick ie j, Nr. 

15, z Wiktem dla s ta rsze j osoby lu b ią ­
cej spokój, z a ra z  do w y n a jęc ia  -i)

M I  HAKI
Dostarcza regularnie A. Som - 

| m er L ipsk, M arkthalle. H an  
d el ry b  t -{1

Handel korzenny.
w większem m.eście prowincjonalnem 
w Galicji, z towaram i, z elegai.~kiem 
urządzeniem, koncesją pa sprzedaż 
trunków i restauracją, jest do sp rze­
dania. Zgłoszenia pod lit. N K po 

sto rest. Kraków. 2soi(5-s)

Do wydzierżawienia lub 
sprzedania

D W O R E K
20 minut od Krakowa, tuż przy 
Podgórzu, z dużym ogrodem 
wooow > warzywnym. 28 mor 
ram i łąk  i roli. Piękna i zdro 
«■* miejscowość na letnie mie­

szkacie.
Uliżaza wiadomość w K ra­

kow ie, ul Lubicz 23. i

Gdy mi potrzeba inst- 
rowac 8(227-?)

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w  za­
gran icznych , to  załatw iam  

to  zaw sze najtaniej przez

Ir. ii iii r ii u
im %  Kopernika 11.

W Y R O B Y

M E B L I  G I Ę T Y C H
z s u c h e g o  d r z e w a ,

trw n le  g u s to w n ie  i o z d o b n ie  w y k o ­
n y w a n y c h , 1-60(91-?)

•!4,3 6

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i pu najtańszych cenach po

leeają Szan. Publiczności

W / W
W szech tuk lekarsk ich

DR. ..D M1 ND PUCHACKI,
ordynuje jak Jawniej od godz. 

2—4 popołudniu.
U lica  Sław kow akaN r. 23, 

II p iętro
Dla ubogich chorych  od 8 9 rano

bezp ła tn ie . " 7 (7 .-  60) I
rze- U  

leton \;P

Ag; u Jj a  H andlow a
B-t.a Paszk wscy et C*|

w  W arszaw ie,
poszukuje reprezentacji pierw szorzę­
dnych domów handlowych i fabryk I 
wszelkich gałęzi w Królestwie Pol­

akiem i Cesarstwie Rosyjskiem. 
A dres: Warszawa, 16. Graniczna ! 

Dla telegramów: Paszkowscy, War-| 
szawa. 19 4 -2( 6 -

\ N a jta ń sz e  i n a jlep sze  czasopism o li te ra c k ie ,  spo łeczne i a au k o w e  
|  pn. „Myśl* w  K ra k o w ie  ro z p o c z rn a  z dniem  1 s ty c z n ia  rp . d ru g i rok 
J is tn ie n ia . „M yśl zam ieszcza  zn ak o m ite  s tu d ja  i szk ice  u a u k u w i 1 l l t e r a -  
h ckle , p race  b e le try s ty c z n e  n a jce ln ie jszy ch  naszych  p isa rzy , j a k  ■ O rzeszkc  
U w e j, B ałnck lego , B llziń3klego, Je ż a , G a w a le w ic za  ltd ., zap o zn a jąc  sw y ch  
7 C zy te ln ik ó w  z całym  w spó łezesnym  św ia tem  lite ra c k im  i sp o łe cz iy m , za  
, p o n o cą  p rzeg ląd ó w  1 lis tó w  ze  w sz y e tk ic h  og n isk  c y w iliz ac ji. Obok rze  
N czy  o ry g lu a iu y ch , d rn k n je  „ M y śl' a rc y d z ie ła  l i t e r a tu r y  z ag ra n ic z n e j, a 
7 m ianow ic ie  p ra ce : B randesa, Ib sena, S tr ln d b e rg a , H am soua .td . F e jle to n  
I [ ) t : „W olne M yśli", p o ru sz a  w s z y s tk ie  ż y w o tn e  s p ra w y , będące na czasie , K  
\ poddając jo  p rzed m io to w ej k ry ty c e  1 w szech stro n n em n  o św ie tlen iu . W d z ia ­
li e p t : „Z domu n iew o li" , z n a jd ą  c z y te ln ic y  n a js z e rsz e  1 n a iw la ro g o d n le j-  
/ jzc  w iadom ości o s to su n k ach  pod zaborem  m osk iew sk im . „M yśl" daje  ró 
\ w n leż  p o r t re ty  usob z a sz o z y tn le  znanych- n a  polu l i t e r a tu r y  1 n au k i, a  7 
j prócz u tw o ró w  b e le try s ty cz n y ch  w  num erze, w łą c z a  się  do z e sz y tn  b e z -  
/ p ł a t n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y .  P re n n m e ia to ro w ie , n a d sy ła ją c y  conaj-

i m niej p ó łro czn ą  p rz ed p ła tę  w p r o s t  do  a d m i n i s t r a c j i  o trz y m a ją  b e z ­
p ł a t n i e  p o czą tek  pow ieści (dw utom ow ej) S t. G ra y b n e ra  p t.: „Mamlu S y ­
n e k ',  o ra z  p rem jnm  w  form ie d o sk o n a łf]  k s i ą ż k i ,  p rzen o szące j w a r ta

3 S t >  S S S T v c J S C S S 5 j V S S S r  .

n j k - n t r i D S L  •w t ~k t

m  S 1 1 I » S k : e g ^
198:'14  V*

f U" r-ęjr

założony w K rakow ie roku  1806,

Polem swe doiinrowe w in w ę g io rs k io ,  austrjack; 
fr  i icu /k le , w łoskie i inne, tudzież s/.nnpąny M 

oniaki. Onniki i próbki gratis i franco Handel pr/Y 
ulicy Orodzkfej 1. 44 Skład} tronsif.iwe, przy 

ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1- 20.

1 3 8 3 8 8 8 8 3 3 8 8 5 3

śc lą  w ysokość  p rz e d p ła ty  
Wb 'k ro tce  rozpocznie  się w  d o a a tk u  d rn k  n a jn o w szej pow ieśc i E m i l a  

Z o l l  pn.: „La g i e r r e '  ( „ W o j n a " )  o ra z  g łośnego  d ra m a tn  G. H an p tm an a  
pt.- „Sam otnicy d u c h a '.  P ie rw sz y  ro c zn ik  „ M y śli ' n a b y w ać  m ożna t y l k o  
w a d m i n i s t r a c j i  p ism a po cenie z n i ż o n e j .

A dres a d m in is tra c ji :  K r a l r ó w ,  Z i e l o n a  8 . W a ru n k i 
p rz e d p ła ty  n a  p ro w in c ji 1 w  c a łe j M onarch jl: P ó ł r o c z n i e  4 z ł r .  k w a r ­
t a l n i e  2 z ł r .  (D odatek b e z p ła tn y )  N um er o k a z o w y  n a  żąd an ie  g r a t i s  
1 f r a n c o .  2128 2-6i

na J- Lep

SZW A JC A RSK A

^  K o n c e s jo n o w a n y  ■

T e r c ja r zs  św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

Z;nuówi?nia odwrotną pocztą najpun 
k nalniej.

ZAKŁAD ROBOT KOBIECYCH
Stanisław y Pesztow sktej

w Krakowie, przy u> B rack ie j,-i. II.
rozpoczyna z Nowym Rokiem nowy 
trzymiesięczny ku s nauki kroju i szy­
cia sukien 1 bielizny, tkactw a na apa- 
ra ‘aeh ręcznych, modniaretwa 1 t .  ,1. 
Ozdobne wyroby uczennic oglądać mb 
żna w Bazarze krajowym przy j k  św.

Anny. 5.117 - 5 - 0)

„Magyar Mezogardak Sciiiivetkezetz“
S P Ó Ł K A  R O L N I K Ó W  W Ę G I E R S K I C Hu

w  B u d a p eszc ie , KSztelek 
polepa Szanownym Rp. rolnikom

jkukurudzę, kartofle, groch i inne produkta

IB 1
B e z  B l a g i !  

NAJWIĘKSZY WYBÓR 1

fortepianów pianiniflsharm ooij
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JHN A Mattus KORDECKIEGO
w  : s . r a U o w l a ,

■lica św Anny. (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zajniilna. Wynajem. Cent bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu. na raty Przy cenach sprzedaży na 
(raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
[każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę.
B Z  B L A G I !

199

81

I

gospodarcze.

m

lo)^i3jsi@j-efaiajsi'araj'afaraj'araj'aja.'era)'aj-siE!faj'T!

nla

a}  Z dniem t  
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję  w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ład u  5°,o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu . Źe tak  je s t  rze- 
ozywlście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen ­
ników i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. — 

b)  Częścią reszty , k tó ra  mi pozostaje od fabrycznego r a ­
batu, opłacam  w szystkie k o - ^ ^ M ^ M H H m ^ H ^ ^ ^ s z t a  przewozu danego n a rzę ­

dzia muzycznego od aż  do m iejsca przezna­
czenia c) Na żądanie syłam  fortepiany i pia-

fa- bryki w ska­
zanym mi adresem  i daję je  na tych samych
warunkach, na k tórych sprzedaję  n a rzę rtz r  mu-1
zyczne się  Ć '  na ka-

fortepian, k tó ry  p. w Wiedniu)
kosztuje na miejsou we £ S n , l f a b r y c e  4 0 0  z ł r *  a  z I
opakowaniem i dostaw ą U S p U n o H /  (n. p. do Tarnowa) ko-1
sz tow ałby  — sprzedaję  I
i odstawiam  aż do T ar- l i  nowa bezpłatnie, d)  Za

wszystkie nowe, nawet na jtańsze  narzędzia
muzyczne mojego du (a  więc za fortepiany
od z łr .  3 0 0  i pianina z ł r .  200) daję porękę

2 0 -letnią e)  Każde rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albo w moim s k ł a - ^ ^ H H H H H H H ^ ^ ^  dzie, albo w jakiejkolw iek 

fab ry ce  za  moim p e ś r e d n i - ^ ^ ^ ^ R j ^ ^ ^ ^ ^ 5^  ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej sam ej oenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając  fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sp rzedając  je za gotówkę, g f  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h )  W sprzedaży  

fortepianów i pianin wstawionych u m niew kom is^  
pośredniczę zupełnie bezintere- 

* sownie. - ^

Przepisy budownicze 
i ogniowe,

'ila obszarów dworskich i 
gm in wiejskich w Galicji 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału adminis tracyjnego] 

przez 
W BRŁOWSKIE60 

Cena 40  cnt.
r] e g o a  a u t o r a :

Mm  drogowa,
w s z ^ s tk ie m i  r o z p o rz ą d z e ­

n ia m i  p ó ź n ie j s z y m i  i o r z e ­
cze n ia m i  T r y b u n a ł u  admi*  

n i s t r a  c y jn e g o .  ( Podrę­
cznik dla nauki Ipra-  

JctyJci).
Cen 80  cn Ł .

Oba dzieła zostały przez] 
k r y ty k ę  i a k n a j p r z i c h y l n i e j  

ńceiiioue.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych

Jakubowski & Jarra w Krakowie,
ulica Berka Joselow icza 1 . 19,  magazyn w  Rynku głuw n. I. 2 6 , 

we Lw o w ie  Rynek I. 3 7.
S k ł a d y  k o m i s o w e  w  z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t a c h  

G a l ic j i  i  n a  B u k o w i n i e .
Poleca wyroby platerowane do użytku dom owego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie sam o­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. aowr-ui
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

W yd an ia  z r. 1331
Do nabycia w biórze 

W ydziału powiatowegu w 
Gurlicacb, d o k ąd zab g ie  na- 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgarni Spółki wydawni­
cze, polskiej w Krakowie.

C .  K .  A C S T R J A C K I E  K U L E J E  P A t f S T W W E .

W 1 T C I Ą .G  Z  K O Z E I Ł A D T J  C T J^ ^ JD  Yr
ważny od 1 październiKa 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-enropejskiego.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)

1
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

-  rg.ao ipociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 
.'01 a

5*14 „ (pociąg osobO z Podgorza Bc arki.
ś-06 p tpoł. (poc. mirsz.) z Kraknw ł (kol. Półn).
9-27 ,  poc. osob. z Fodgórza - Płaazowa.
2 46 (pociąg Osobowi) z Podgór * BonurkL

i-— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 
Północna)
(pociąg osobo w" J z Pr dKÓrza - P ła - 
saowa-
ipociąg os.b-: wy) z Podgr rza - Bo- 
narki.

do Oświecima, 
Wiednża

9 1»

9 40

do Bielska, Ży­
wce, Zwardonia
Wiednia, Bndape- 

Or-sztn, N, t- cza 
łow a, ChtrowŁ, 

Stryja

4 44

4-66

.c iąg  osobowy) z F i . z  wa 
a r . Lndw.).

(poci°g Ofobowy) z 
s io  w' i.
(pociąg osobowy) z 
narki,

(kol. 

i  edgórza - P ła- 

Podgórza - Bo­

do Żywca, M sza­
ny dojnej.

kJ5 wieci. LOeiąg mięszany) 
Półnc

7*16

7 97

aocna)
(pociąg o-obowy) 
szowa.
(pociąg osobowy) 
narki).

z K —'..owa (kolej 

z P o d g d n a  - P ła -

z Podgorza Bo­

do Nowego Sącza,
ch y ro  w°

f t r ^ a

Odlazd z Turftdwa:
4-TO rano (pociąg mięszany) d o  Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca 
6 "  i  przed, pociąg osobowy) do Chyrowa, S tryja. 
t-27popot. (podąg  osobo w '  do Orłowa ChyTowa. S tryja, Now. 

Dobry.

fi-2f
5-4
6 0 2

6-14

'p . o.) do P^dgórza-B onarki.
-V, o.) do Podgórea-Płaszow a 
(pociąg m ięszany  do Krakowa (ko­
lej ^ó łnocnai.
, pociąg osobowy) do Krakowa (ko­
lei K arola Łndwifca).

9-6 przedp (poc. osob.) do P u d g ó m -B o n a r :. ) 
9-18 „ (poc osob.) do Podgórza-.?ła szowa. /

10-2 „ (poc. osob.) do Podgórza-B ontrkL  \
l'j-18 „ (poc. osob.) do Po lgócza-Płaszow  i. I
10*87 „ (poc. raięsz.) do Krakowa (kol. półn.) j
10 68 „ ( toć. osob.) do Krakowa (k. K. L. J

3-38popoł. (pociąg osobowy) do Podgć rza-Bo- 
u arki

3-63 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-P ła-
szowa.

4- 2 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko
lej Północna).

8*12 wiecz. (pociąg osobowy) do Podgórza-B o- 
narki

8.28 „ (pociąg oaobowy) do P o dgórza-P ła-
szowa

9-80 ,  (pocią" pospieszny) do ‘trakow y
(k. K arola Lud ika)

ze (Stryja 
Chy uwa,

W ychodzi w  każdą niedzielę w e L w ow ie

GONIEC I ISKRA
Tygodnik hiimorystyczuo aatyryczno-literacki illuatrowany,

Tr ść n fd e r  obfita, zajm ująca d la  każdego i u rozm aicona.

Mszany dolnej, 
z Wiedrn- 
')•' J'’e-'ivan

z Jndapeszta , 
W iednia, Zwariio 
nia, Żywca. Biel­
ska. Stryja. Chy- 

r,ws. Orło ta. 
Nowego Sącza

N ik t ię sie znudzi — każdy się pokrzepi.
Będzie mn w duszy i na seren lep ie j. . .
Zimno nie wieje od „Iskry i G o ń ca ', —
Do piersi ludzkiej Sie prom ienie n ło ń c a .. .

Każdy nnm er je s t illastrow any, rysunki hum orystyczne, a często i pn’tre ty , -  
Prenś merować m ożna w każdej chwili. — Prenum erata na kw arta ł wynosi z 
przesyłką prostow> •  złr. Każdy prenum erator nadsyłający półroczną prenume­
ra tę  4  z łr. otrzym uje natychm iast b ezp ła tn ie : „Illnstrow ane K lejnoty hum oru,

satyry i dowcipu p rjak ieg o ' (3 zeszyty!
Prenum eratę n a d - 'la ć : do A dm inistracji „GoAoa i Iskry* we Lwewio, 

u lica  K raszsw ukiepo. 2114(4-6)

NaBYCIA za  b e z c e n  d z ie ł  zn a k o m it y c h  a u t o r ó w .
z Oświęc-Mi,

Przyjazd do Tarnowa
10 6 nrzedpoł. (poc. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, 

ChyJbyrowa.
7 24 w iics .(p . o.) z Koszyc, Orłuwa. Żywca Btryja 

11*69 w nocy (poc. n ręaz  ) ze S tryja, Chyrowa

Stryis. 

C hyiow".

Csas środkow o-m ropejski je s t wcześniejszy od pragskiego o 2 m innty, zaś późniejszy od czasu krakowsk'Sgo o 2 '  r a in , a  od c i ą ­
gu lwowskiego o 36 m in- ort czasu wie leuskiego o 6 min., od czasu budapeszteńskiego o 16 i od czasn cieszyńskiego o '4  m in. 
Rozkład jazdy w finnbCis kieszonkowy1!* nabyć nv żna po cenie 6 cnt. we wszystkich stacjacn a. anetr koici peństw  .wych i 

1024‘4-?1 n knrrtnktf>„*w.

Enrs p ierięd zy  i papierów pu h llco iych .
K r n k r P w  3 stycznia.

Waluty.
t '»aą

ttnble r jsyiskie pa->'e- ^
Marki n iem ieck ie ...................
30-to frankówk- w a i.a  . . 
Rubel srebrny obrączkowy.

V 100

bisż.
OUiyr.

Za 100 fl wart. im. oprócz kuponu
W spólna państwowa ren ta  p ap ie ro w a .......................
Galicyjskie obligacje in d e m n iz a c y jn e .......................
4°/0 galicy .kie ObiterScjs propinacy.ne 28-ietnie . 
4°(l| galicy " ta  pożyczka k ra jo w a .................................
<V»°/o .  „ .  . . . . . . . .
S70 Obligacje komun, galic. Banko krajowego . . 
4°/0 L isty l ik i id . Królestwa Polskiego zr 100 r. 

m. Trrrt. oprecz kuponu bież. w rublach ■ kop. .

Listy zastaumt * dłuine ■
Za 100 Ł  im. w art. oprócz knpouu b ie ż ą c e g o .

łV,«/„ -u, ity zast. , 1. Banku kraj tw e g o ..................
, ow, r jięrc. w  l  w. nieokr.

4°'o „ „ n n „ e l®f*
4 „ 6 6  !«t,
4*. .

14 — 
67 40

JO
1 33

tądsją

116
58 — 

9 40 
J. 43

9 - 40 18 20
UH - 105 —
92 - 98 —

103 f,0 106 -
97 50 98 5(

100 60 101 25

,96 00 98

98 10 99 -
97 — 98 —
94 Ml 96 50
94 i DO -
... , 0, . „ .

6%  Listy żart. gal. Benku hipot, we I.w. p rem .. 
6J/0 „ „ „ „ n „ „ tliep..
4*A0/o „ i  t n “ ;
6°/0 L isty  zast. Zakł. kred. z-em. y  Krak. 36 let. 
6%  L isty  dłnżne Zakładn kredytowego włościań­

skiego wi1 Lwowie w hkw d......................................
5%  L isty dłnżne Z akładu kredy tow e? ' włości'.n- 

sjieg o  we Lwuwi< w iikmd. . . .  • • •
5%  L isty  zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. '869 f r t  A za 190 
mb. Sm. w. oprócz kuponu bi^ź. w rob. ’. Top.

A^.k',t Jcolejof-e i bankowe 
prócz knpouu bieżącego-

Kolei Karola L tidw .ka............................
„ Lwcwsku-Czerniowiecki -j . . . 

Galicyjskiego Bankn bip. we Lwowie 
R an  kr. guiic. dla handlu i przem ysłu 

v  Ezikotw e .  ................................

po 210 złr 
- 200 „„ 200 ,

żoy

Miasta K r a k o w a .......................................................
„ S ta n is ła w o w a ..............................................

Towarzystwa anstrjacKiego czerwonego K rz /ta  
,  węgierskiego „ ,

włoskiego „ „
p 7»;^4 Tl-r ĵi r»--74--

placa
107 60 
100 30 
9P 10 
99

69

<*9 (

1206 -  
40 -  

3 )5  —

sąda
108 3' 
101 -  

99 -  
100 -

64

W' 71

9' 8 
242 
9540

22 — 23
-27 60 29 --
16 50 17 50
10 6C U 60
U 60 12 71

<0k ' “  ' l

K sięgarnia K. Bartoszewicza-

A0C2VCa '•-17 .9 /:  a (^owsś,f¥w;(j

J. nuooLF w mm
róg ulicy Grodzkiej i Poselskiej.

S k ł a d  pł óci en i b e l i z n y  s t oł o we j
a. ykr/

O \Ł
bz\ / ■Inia bielizny gotowej

Poleca dla p a n ó w :
W szelką bieliznę m^zką z najlepszych materjałów zrobioną, po ce- 

i i j  nach najprzystępniejszych. Koszuli po 150, 1'80, 2‘ f  i, 2*25, 2 50, \j
wyżej, skarpetki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. p 

Przy większym zakupnie rabat. 1047(9 v>

P r e c z  z  ł y s i n ą !  
PH Y O T H R IX !

P ew ny , n iezaw o d n y  ś ro d e k , p rzez  le k a rsk ie  p o w ag i n a jle p ie j po lecon , p r z ec i w 
w y p a d an ln  w ło só w , p rz ec iw  tęp e m u  p o ro stu w i, p rz e c iw  łu p le rz o w i i p rz ec iw  1 a- 
żdoj s łab o śc i w ło só w , ja k u  to :  F a v u s , S eb o irń o ea  1 Hevpea to n en ra u s  i td  i d 
Dostsć m ożna u E d w a rd a  E rx leb en , A p tek a , L and sk ro n , Czechy. s i 7( l o  i i
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NAJEOGATSZE W TEKÓT I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE ®

,A  ' T '

11i  iirm X I

F. CEMBRONOWluZ
06 majster szewsk'

w K rak o w ie , ul św . T o m asz a , l. 21, filia  u l. F lo r ja ń s k a  1 .1 6 .
poleci obawie własnego wyrobu d niskie od 
3  złr. 3 5  cnt i wył.ej, D/„iećimie z najlepsze­
go materjału. Reparacja tania obuwi i i kaloszy
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D W U T Y G O D N I K  I L L U - ©T R O W a N Y
wychodzić będzie w roku przyszłym, jako w piątym swego 
istnienia, odśweżone i urozmaicone nowemi działami: jiolity 
cznym i * pdłecznyiu, przy współpracownictwu najznakomi

tszycli sił litemckich i artystycznych. pr
Preniiraeratorowie, którzy wniosą wprost do adminisfra- ^  

cyi „Świata44 (Kraków, 44). Ulica Florjaóska) z góry cało 
roczną prenumeratę, bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- 
mium nadzwyczajne oryginalny własnoręczny rysunek je- 
dnego z artystów naszych. Prenumerato rowie z prowincji, pragnący 5? 
z premiom tego korzystać powmui nadesłać na opakowanie ©  
i pzzesyłkę rysunku 50 centów .o 9(3. ) ©

Prenumerata na ,,S«lat44 wynosi: ©
R ocznie 2 2  złr.; P ó łroczn ie 6  złr.; K w arta ln ie  3  złr. ©  

A d m in is tra c ja  „ Ś w ia ta 11: K raków . 40 U lica F lo r ja ń sk a , s j 1
'iOOOOOlO o

H a n d J  g a lan tery jn y , oraz sktad przyborów  do podró­
ży i artyk u łów  do p isan ia

$. W i E U U S Z - I ł l EMUJ OK/ SKI EGO
K r a k ó w ,  S u b  l e a n l c e  1 .  a e .

Poleca tutki (gilzy), nloklejone, własnego wyrobu niezrównanej dubrool.
100 sztuk od 12 ccijatow

'Ole c n a  zam iejsccie  — odwrotnie. 1 ■ " -.u ie gratib. Przy od-
6-mo koszta transportu  ponosi labryka. 1 5 5 i(ó i-r )biorz,:

Niezwykła, a nawet jedyna sposobność
Kto z p ilżezego spisu nabędzie dzieł za canę pierwotną itałaligową zi 10 złr. za­
płaci tylko 3 złr 25 cnt. — Kto nabędzie t  złr. 20 , płaoi tylko 5 złr 50 cnt. —

| Kto nabędzie n  30 złr., płaol tylko 7 złr. 50 cnt. Kto wreszole nabędzie za 40 zł. [
płaoi tylko 9 złr.

A N T O N I R O Z M a N I T
K R A K Ó W

Asnyk (Fły) 0> 'a Kienzi, drania t w 5-cin aktacn, cena pierwotna katalogowa 2 j łr-  
Bartoszewicz ipilan. H lstorja  pierw otna Polski 4 tom y »tr. 300. £22 450, 336 cena | 

)4  złr. — Szkice z czasów Saskich str. 395, cena 3 złr. 60 cnt. — g tud ja  h i ­
storyczne i literackie 3 tom y str. 404 399 i 400, cena 10 z łr  yO cut. — Auiia 
Jag iellonka 2 tomy razem btr. 496 cena 3 złr 50 cnt. — Kn. *Ź i Książę 60 cnt. I 

Bullnsk! Melchior k§. Historja Kościoła po lsk ieg j 3 tomy str. 512, 389, 555 , cena 12 złr. | 
BuszczyAski Gt r a> hunek polskiego snm ienia. Cena 1 złr.
Chniński Jeake Teodor. Z miłości, opowieść ,akich wiele. Cene 1 złr. tO cnt. 
Dz'eduszycka Anastazja hr. Listy nauczycielki. Cena 1 złr. 20 cnt.
Dziedu8zycki Izydor. Der P a tno tism ns in Polen in seiner gescbichtlicbeu Entwickelung | 

str. 224. Cena 3 złr.
Gnzlan Leon. Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach. Cena 80 cnt.
Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i linijnego jako wstępna nauka geomc- 

trji wyareślnej n sn n k ó w  architektonicznych i t. d. Cena 2 złr. 80 cnt.
Hoffman A W W stęp do nowoczesnej cheinji w 5 wydaniu. Ce a 2 z ł '.  ,0  cut.
Jelinek Edwa/d Polskie p an u  i dziewice. Cena 1 z ł r.
Koohanowski Jan. Rymj  łacińskie. Cene 80 cnt.
Koziebrodzki hr W Klaudia, dram at. Cena 50 cut.
Krasicki Ignacy. S tyry 40 cnt. — Myszeis. Cena 30 cnt. — Monomachia i Antimono- 

m acnia C en a30 cnt. — W iersze różne. 40 c n t.— W ojna Cbocimska. Cena 25 c n t .—
I ilśn i Oaeyaua. Cena 30 cnt. — Przypadki M ikołaja Doświadc*yńskieg<,. Cena 80 cnt. — 
Historja. Cena 50 cnt. — Pan Podstob. Cena 1 złr. 20 cnt. — Listy. Cena 15 cnt. — 

Eomedje. Cena 1 zjr. 2u cnt.
Łoi br. Wincenty „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych.] 

Cena 80 cnt.
Mili Jobn 8trart O rządzie reprezentacyjnym  str. 263. Cena 2 złr. 40 cnt.
Miiller Max prof. Religia jako przedm iot umiejętności porównawczej. Cena 1 złr. 20 cnt. 
Niemcewiot i. U Powieści poetyczne i drobne wi rszr Cena 1 złr. 20 cnt. — Leibe I 

i S io r . •£ tomv razem. Cena 1 złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. — J a u |
z Ten f na powieść historyczna 3 tom y razem. Cena 1 złr. 50 cnt.

Opaliński Krzysztof Satyry. Cena 80 cnt.
Schmidt Honryk. Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania Stanisław a Angustaj

z 8-min rycinami Kossaka i W. E lja sza- Cena 1 złr. 50 cnt.
S rp ad e rsk i X. Patrologja 2 tomy. Cena 4 złr.
ZilliAski dr. Tadeusz. W iara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt.

Zmienia to trwa tylko do dnia 8 stycznia.

parowu,F a t o r y ł Ł B

1} korji, Suroęatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu surowego w ła s n o j  plantac*i w s z e l ­
ki*' garunk. (Jykorji sztucznej i kawy- odznaczające się bo­
gactw -ca części pożywnych, tudzież d 'sk o n a ły *  s n a g  ,ia
i ek 7a r .b e *

Fabryka poleca przedewszystkiom:
Surogat K a w y  w  pudełkach, (szufladkach) 
Surogat K a w y  w  szklankach.
K a w ę  śru to w ą francuską Rozm anita.
Cykorję krakow ską gorzką.
K aw ę figową.
Cykorjow ą K a w ę perłow ą (Nowość),
K aw ę krakow ską w  skrzyneczkach w yborow ą. 
K aw ę żołędziową.

Z-ilecająe wyroby mojej fabryki, przew yższające za 
lotami wszelkie tego rod iaju  produkty zagraniczne, żywię 
niepłouną nadzieję , że Panie Gospcd <e uasze, k tóre  o ta ­
czają zawsze i wszędzie swou* żyezliwem poparciom prze­
mysł krajow y, zechoą 1 tu hyó poMoonem* w pouiecanm  1 

rozp w i chuianiu wytworów moich 56(138 ?)

Uo nabycia  wa w szystkich, han dlach


